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lovop Petersburga; 24 stycznia (5 lutego). | 
N Priez dyplomy CEsARSKfE, Ź d: F r 3 stycznią, | 
 Naffizościwikj mianowani” zostali kawalerami or- | 
deru Orła Białego senatof, radca tajny Hippolit 
| Podczaski, i ordeto św: Anny klaśsy Iój, z ko- 
rón CzsARskĄ, Zarządzający St. Petersburgskiem | 
głównóf archiwüm ministerstwa spraw zagranież- | 
tych, raded tajny Jegor sA 86 


O 


letnićj onego niewypłatności. | 

h) Czy i jakiéj ulgi w razie klęsk losowych 
czynszówńik może się od właściciela spodziewać. 
O) Czy'w razie zmniejszenia osady bądź ‘przez 
'prócess graniczny, bądź w skutek oderwania przez 
wodę, łab żaszorowańia piaskiem, osadnik będzie 
miał prawo do odpowiedniego wynagrodzenia go 
innym gruntem, lub do zmiejszenia czyńszu. 

ky Czyją były własuością budowle przed za- 
waróiem kontraktu czynsżówego.. | | 
00 Wyjaśnić także należy, że dalsze stawianie 
i utrzymywanie budówli, zabezpieczenie onych 
w dyrekcji i płacenie składki ogniowćj, na czyn: ; 
szótwniików przechodzi, przez co odbiór wyna- 
grodzenia do nich należy, a odbudowanie ich sa- | 
mych ciąży. Aypi r 

4) Wspómnieć b zasiewach i załogach dwor- | 
skich, jakie przy oczynszowaniu przeszły na wła- 
śność osadników i ża jakiem wynagrodzeniem dla į 
właściciela. atk "deh 

im Wysżczególnić ź jakich dogodności, jako to: 
wolńego wrębn, prawa żądania drzewa opałowe 
goi budulet, na płoty i narzędzia gospodarskie, 
mgaju, zbieraniny” ścieki, wspólńegó pastwiska 
| lab paszenia w lesie, ma czyńszownik korzystać, 
jak i kiedy prawo to może wykónywać, | | 
en) Wspotinieć 6 przyjętym przez osadnika 
obowiazku opłacania i ponoszenia wśszelkiah po- 
datków, składek i innych ciężarów publicznych, 
oraz powinności gminnych obecnie osadę ciążą- 
cych i w przyszłości przez rząd nałożyć się mo- 
gących. 1: p(s u Iy! I OTGA “S 
`Y) Jakie szczegółowe waruńki z miejscowości 
wynikłe, obi6 strony uznają za potrzebne ząmie- 
ścić w Umowie, '6 ile takowe nie- będą przeciwnie 
niniejszym zasadom. POZACH 

W zakończeńia kontraktu poświadczone być 
wińnó, iż umowa nastąpiła ża dóbrowolnem zgo- 
dzeńiem się obudwu strón. i na zasadzie warun” 
ków jakie im odczytane zostały. 


Timkowskt. JJ: 
| —'Przeż dypłoń Cesarski, zd. r styczhia, Näs- 
MiŁościwiej mianowany został kawalerem orderu 
św. Włodzimierza klassy 26j, rzeczywisty radca 
ttai Witrński. | Ja ids 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 
© Namiestoik Królestwa 6żnajmia podziękowanie swoje 

rezydującemu w komitecie 4stanowionym do ułoże- 
Via projektu Ustawy o służbie 'cywilnej Królestwa, 
tajnemu radcy; senatorowi Dmitriew, tudzież członkom 
tegoż komitetu: tajnemu radcy,*senatorowi Elidszewi- 
ozotbi,. rzeczywistym vradéom stąnusrzarządzającemu | 
wydziałem. administracji ogólnćj w Koms Rz; Sa W.i D. 
Biernackiemu, starszemn radcy ; NajwyżaĘsizby:: obrach, 
i Swiderskiemu, „podsekretarzowi stanu przy, Radzie ad: 

mistracyjnćj Petrowowi, członkowi, senatu zarządzają: 
cemu kancellarją przyboczną Namiestnika szambelano- 
wi Płatonow, członkowi Kom, Rz, P. i 8. zarządzające- 
mu służbą iospektorską w tejże kommissji Kruze, na- 
czelińikowi wydziała w żarządzie Okręgu naukowego 
Warszawskiego, radcy "stand Płeóe i p, 0.-naczelnego 
prokuratora pizy _ogólńćim 'żebraniu Warszawskich 
departamentów rządzącego senńtii, radcy Kolleg.“ Eno- 
chowi; za należyte i śpiesżne wykonanie włożonego ha 
nich poruczenia. wodatwoq i 39:9 
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Dokończenie Postanowienia Rady administracyj- 
méj 0 'czynszowaniu: włościan." 
cie) Czysopróćz: opłaty czynszu nie przyjął ia- 
hyeb;obowiążków w robocjźnie lub*w najmie, na 
jak długo; a nigdy dłuźćj nad lat sześć. 

f) Czy ustanowiony czynsz jest na zawsze, tży 


też co lat 20 ma być zmienianym. >: Tyru IL 
sag) Że się poddają exekucji administracyjnćj 0 odnawianiu kontraktów ózynszowych 
wrazie zalegania w opłacie czynszu i inńych po- czasowych. 


winności, i ty gorowi exmissji na przypadek dwn+ Art 15, Rolnicy czynszowi i czynszówo-pań- 


n o Przegląd Tygodniowy. 
arnawał podiatusiał, jak stary, kawaler. — Zabaw, 
okeana Citne rodainać — pei AD 
Wind | fayce rodzinne — Rozrzutność i skąpstwo. — 


w. Resursie . kupieckićjs ożywiony! pobytem 

wiejskiego obywatelstwa był liczny, świetny; 

acych i zowie otyłe tćj soboty nie odzna- 

e rodzinr gra REA n — | czął się ani ściskiem, ani zbytecznem życiem; 

trach Mi dod odj, Jóde a todo S RAR bawiono się sztywno, „nie, z.ochoty, bawiono 

pr Pepi R pojokio dla mtoko „| się dlatego, że bawić się mależy.ssóią i s 

o Gig SKI xo3a9j oku sie og 1 W, Resursie Nowćj liczniejsze daleko: bys 

| ki :głego tygodnia ożywił się nie: | ło „zebranie, aleskromniejsze stroje; bawio: 

cg karnaw ipee ronal się jeszcze na do;, | no.się nie tak, dostojnie, . ale: serdecznie i o+ 

bre, nie puści i NARA, wesołości; „ale, jak | choczo. Zabawy w małćj resursie: odznacza- 

podtatusiały „kawaler, co. potrzebuje rozbu- | ją się taką serdecznością, „poufałością i swo- 

| dzić, zastygły, zapał, nim zapomni , przyzwoi: | bodą, że je. bardzićj | prywatnemi : niż. pu* 
| t6j powagi i pójdzie z młodzieżą w zawody, ab, 

dotąd przytupuie tylko na miejscu, gotuje się 


|  blieznemi możnaby jnazywąć. Wszyscy się 


: m. SCHU ; 'tąm znają, wszyscy, kochają oi szanują o wza 
„| do iero do, pląsów., Czy /8i8 rozbuja. należy: | jem, nikomu nie ANE A nà Aia 
, cie? czy popuściwszy paes. hasąć będzie bez | drugich strojem,. zbytkiem>lub:pówagą: żna- 
„| pamięci? nie wiemy „jeszcze, NY, tym opącz- | czenia.w świecie, nikt nie uważa sobie za u» 
i nym roku styczeń i luty przy niosły nam. wio- | bliżenie bawić się:w jednćj sali z innymi: Dla 
snę, a za fo może. w maju sankami jeździć, | tego też.zebrania! bywają liczniejsze, . weso- 


bę ziem; dlatego nieśmiemy żadnych wypro- | łość szczersza. roqobonż sW Bwisit 
Prywatne zabawy w ciasnem kółku przy: 


wadzać wniosków, nie poważamy Się „o naj; 
bliższój nawet rokować przyszłości. , jaciół i bliskich znajomych, najliczniejsze są 


Otóż karnawał tegoroczny waha, „się, je8%;,| w tegorocznym karnawale, : którego najwybi- 

„| cze, co krok da naprzód, to,się „znów, cofa, | tniejszą cechę „może, stanowi: pewien: rodzaj 
nie śmie opuścić domowego kąta i pewnym a odrętwienia i obojętności na publicznei tłumne 
Posuwistym krokiem wystąpić w szranki pū- | zebrania, rodacy powracający z zagranicy wy- 

i blicanój jabawy.. O ile przełzłćj soboty bal | chwalali zawsze łatwość zabawy, łatwość 


1 


+ szczyzniani po wsiach i miastach prywatnych o- 


i czas przez nich zajmowane, 


Anstrukcji, jaka oddzielnie przez Radę admin 


| lane na osadników nie zostało. 


Rok. 1859. 


Na prowincji w Królestwie 
s poczzą roczne, y8: $2 (up 
80): kwarzainie rs,3 (zip. 20). 
TW Cesarstwie taż SAMA O- 
asara co na prowincji w Krów 
'asrwie. 2: dodaniem Ta, % To- 
exme ino 1 ZWSTTAMIE za ko- 


DOMY. 


YCH. 


Dziś rano stopri ciepła 2, wczoraj w poł. ciepła 2, 


| Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 8. 


siedleni. trzy morgi (1 dziesiatina 1289 sażeni) lub 


; więcćj ziemi dla siebie obrabiający a trzymający 


grunta na podstawie kontraktów piśmiennych 
czasowych, winni są, po ich _expiracji wchodzić 
w nowe z właścicielami układy jeżeli pragną ina- 
dal utrzymać się przy gruncie. i : 
Art. 16. Do daty zawarcia nowego notarjalie- 
go kontraktu, osadnicy. winni wszelkie dotych= 
czasówe obowiązki względem właściciela regular- 
nie wykonywać. Świ 
Art. 17. Nowe układy winny być wieczyste, a 
przy ich zawieraniu zachować należy przepisy 
objęte artykułami: 6; 7,8, 9, 10,11, 12, 131 14 
niniejszego postanowienia. 
Art. 18. Właściciel dóbr może oddać osadni- 
kom na czynsź wieczysty albo grunta dotych- 
albo inne odpówie- 
dnićj wartości. ; visa 
Art. 19. Jeżeli strony nie będą się mogły o wy? 
sokość czynszu dobrowolnie porozumieć, w takim 
razie delegacja powiatówa ' za przyzwaniem wła-' 
ściciela dóbr ustanowi ćżynsz sprawiedliwy dla 
obudwóch stron, a tò na podstawie szcżegółówój 
istra- 
cyjną wydaną zostanie. OQ „19 
> wid Pr B"TFH"" iex 
0 prawach i obowiązkach oczy nszowanych > 
osadników swala 
Art 20i Rolnik oczyńszówańiy jako wieczyst, 
posiad acz powierzchni wypuszczónego miu gruntu; 
ma prawo. ciągnąć z niego wszelkie użytki eko- 
nomiiczne. ; > 
Nie będzie mu jednak wolno obracać osady 
swojój na inne użycie aniżeli na to; na jakie prze- 
znaczoną była, chyba za zezwoleniem właściciela: 
Art. 21. Prawo korzystania z pokładów kru- 
szczu, węgla i innych minerałów do czynszowni- 
ka nie należy. Snog 
Aut. 22, Prawo propinacji, polowania, rybołó- 
stwa, służy wyłącznie właścicielowi, o ile ż mocy 
przywilejów łab nadań do osadników nie należy” 


albo z osnowy zawartego z niemi kontraktu, prze- 


W. 


+ 


| stosunków w miastach zachodu, i '©cudzozdiem= 


cy czasowomiędzy nami'bawiący, narzekali 
na: brak życia w publicznych miejscach, na 
zamknięty sposób życia tutejszych mieszkań- 
ców. b 

— Dla: nas jednak milszą, jóst zabawa na ło- 


nie rodziny, wśród małćj nawet liczby: /do- 
| brych i zaufanych znajomych, niż w zh 
szy i najwspanialszy bal publiezny. 

/dzinne rozwija cnoty najwłaściwsze naszemu 


ycie ro-. 


plemieniu: gościnność, szczerość, otwartość; 
dla tego umiemy cenić te cnoty; przenosimy 
domowy:kątek. nad publiczne żebramie., Nie 
zamykamy przeto zazdrośnie, jak anglicy na 
szych domów; ale nie lubimy wyprowadza 
na targ publiczny najdroższych skarbów» żon 
i córekinaszych. Wolno uas posądzać :0 Cle- 
mnotędibarbarzyństwo, 0 prak: pojęcia prax. 
wdziwójseywilizacji; my wszelakoż cieszymy 
się szczerze ze zwrotu tegorocznego do ro- 
dzinnego; życia; do domowój zabawy. 
Drugą może: nie tak po naszćj myśli ce- 
chą tegorocznego karnawału, jest pewna po- 
waga. w. zabawie;/wieczory, zebrania podon 
mach, nie mają . wyłącznie tańców na celu. 
Tego roku nie słychać tyle, co lat. poprze- 
dnich, io wieczorach, herbatach, śniadaniach 


= 3 wa 
Art. 23. Osadnik nie będzie mógł prawa mu | tujący szacunek wy właszczonemu osadnikowi wy- 
służącego komu innemu odstąpić, ani poddzierża- płaconym, lub wrazie sporów do Banku Polskie- 
wić, ani dzielić posiadłości na części, bez-zezwo- | go-dla dopełoienia podziału odesłanym zostanie. 
lenia właściciela dóbr pod nieważźnością umówyj|| Ast. 27. Jeżeli właściciel dóbr z powodu braki 
bez takiego zezwolenia zawartćj. konkutentów, „nabędzie na licytacji prawo do u- | wńoszónć podania, załatwione spory; zerwane u* 
Za zezwolenie to, cżyli końsemś, Zadna opłatńa.| zywania zadłażonćj osady, winień takową w. prze- 'kłady i zawąfte. umowy. Zamieszczać także 'bę” 
laudemialna od czynszowników wymaganą b s | dzie spostrzeżenia i wnioski nad biegiem i postę” 
nie może. i pem czynnóści oczynszowania w powiecie i z8 
Jeżeli właściciel dóbr pó zawiadomieniu go 6 pośredniotwem, gabernatora cywilne 6 przedsta” 
zamiarze odstąpienia lub podziału osadf, nie o- wiać co kwartał o tem wszystkiem omissji rzą” 
świadczy w dniach 30 przeciwnego zdanła, samo dowój spraw wewnętrznybh i duchownych krót 
milczenie uważanem będzie za zezwolenie, dla te- i 


kie sprawozdanie, 
go oświadczefiie czynszownika winno być uczy- 
nione w urzędzie gminnym miejscowyih, albo przy 
świadkach. 

. Właściciel może iodmówić zezwolenia, jeżeli 
chcący nabyć lub poddzierżawić osadę nie jest 
rolnikiem, — jeżeli nie ma dostatecznego fundvsza 
na utrzymanie gospodarstwa, — jeżeli jest złego 
pror adzenią. 

dyby właścieiel odmówił zezwolenia; a osa- 
du:k uważał, że postąpienie to dziedzica jest nieu- 
zasadnione, może wnieść skargę do właściwego 
sądu, który spór rozstrzygnie. 

Art 24. Prawo do posiadania osady może na- 
bywać tylko rolnik. 

Art. 25. Podział osady wieczysto: czynszowej 
w; żadnym razie dozwolonym być nie może, jeżeli 
każdą z części podzielonćj osady, przynajmnićj 8 
dziesiatyn (15 morgów 183 prętów) nie wynosi. 

Czypsz z ogółu osady płacony, przy takim po- 
dziale. żiemi właściciel dóbr za porozumieniem się 
2 stroną interesowaną, na każdą cząstkę stosunko- 
wo rozdzieli, na co oddzielna umowa zawartą być 
wima, | 

Art. 26, .Nieoplacone najdalćj w dniach 30 po 
upłypionym terminie do uiszczenia czynsze będą 
ściągane drogą administracyjną. Dla tego właści- 
ciel poda listę zalegających, przez siebie podpi- 
sana, a przez miejscowegó wójta gminy lub bur- 
mistrza. poświadczoną, naczelnikowi powiatu, któ- 
ry niezwłocznie obowiązany będzie stosowne środ- 
ki exekucyjne przedsięwziąść. . 

Dwuletnia zaległość czynszu i innych powinno: 
ści, upoważni właściciela dóbr do. sprzedapia pra; 
wa wieczystego zadłużonćj.osady, łącznie z znaj- 
dującemi, się na nićjsbudowlawmi, inwentarzami i 
zasiewami do gruntu przywiązanemi, przez publi- 
ezną licytację: w urzędzie gminnym miejscowym 
odbyć. się mającą, „z zachowaniem formalności i 
po:trzykrotnych ogłoszeniach. sprzedaży i warun: 
ków onćj przez wójtów i burmistrzów w sągie- 
dńich gminach i miastach, oraz przez pośrednic- 
two. | proboszczów w: dni ś'wiąteczne , dopełnić się 
winnych. 

- „Licytacja zacznie się od summy wyrównywają- 
cćj ozteroletniemu czynszowi, 

Po potrąceniu z szacunku na licytacji postąpio+ 
nego zaległych podatków, kosztów: sprzedaży i 
ezynszu, jako też dłagów, o ile.te ostatnie. przez 
zalegającego posiadacza ; przyznanęmi będą, resz- 


Art. 38. Delegacja AKA nazywać się będzi 
delegacją powiatu N. N. do e E 

__ Art:-34: Delegacja powiatowa prowadzi dzien 
mik i protokół iasi posiedzeń, zapisując w nit 


Aut. 28. Osadnik aprócz opłaty czynśzu pono- 
Sić i opłacać powinien wszelkie podatki, składki 
i maleźności skarbowe, administracyjne i policyj= 
ne, oraz powinności gminne do gruntu lub zabu- 
dowań osady przywiązańe, tak źwyczajńe (jak 4 
nadzwyczajne, tófaźniejsze i piźyby mogące, j 

Oboówiązany jest także uiszczać dziesięcinę, da 
wać meszne, jeżeli te należą się kościołowi, skład- 
kę szkolną, składkę ogniową do Dyrekcji ubez- 
pieczeń i skutkiem tego, wrazie pogorzeli, wyna- 
grodzenie za spalone budynki on odbierać będzie | 
z obowiązkiem wystąwienia nowych, jidi 

Obowiązany również stawiać iutrzymywaćmo- 
sty na jego gruncie będące, do jego wyłącznego 
użytku, potrzebne, stawianie zaś mostów do użyt- 
ku ogóluego gminy, służących, uskuteczniane być 
ma według przepisów. w tćj mierze o >owiązują- 
cych. KYĘA 
Art. 29. Czynszownicy nie będą mogli naby- 
wać osad 'w jędnćj wsi i łączyć ich w jedną ,ca- 
łość bez zezwolenia, właściciela dóbr, które nie 
może być udzielońćm, jeżeliby grunta połączonych | 
osad przenosiły 31 dziesiątin (60 morgów . 147. 
prętów). a atiae 

Zabudowania gospodarskie : na kaźdćj z połą- 
czonych osad winny być pozostawione wyjąwszy 
gdyby oczywisty interes nabywcy sprzeciwiał się 
temu, a; właściciel zgodził się na ieh usunięcie, 

Art. 30. Nie wolno Jest rolnikowi ząciągać dłu- 
gów na osądę na czyusz mu oddaną, długi zaś o- 
sobiste mogą być poszukiwane jedynie na. jego ru- | 
chomym majątku z wyjątkiem „wszakże wszelkich 
przedmiotów do uprawy grunta i utrzymania go- 
spodarstwa przeznaczonych postanowieniem Xię- 
cia Namiestnika Królestwa. z d. 30 lipea 1823 r., 
od zajęcia wyłączohych. i. poaaa 
LAr OW: rzępisy tytułem „ni iejszym . objęte, 
stosują się wyłącznie do osad ik 


/hońorowó bezpłatne. Trei y 

Art: 36 Dè egacja używa pieczęci urzędowéj 
z napisem: „Delegacja. owiatu NN. „do 'oczypę 
szowania. < Korrespoqdencja jéj, jęst wolną od 
yy wania stempla i Opłaty DOOI. minaspi 

Art. 37. Właściciel dóbr mający zamiar oczyn* 
szowąć rolników . w dobrach. jego. osiedlonych, 
Wb odnowić kontrakta czasowe, donosi o, tem 
lelegacji powiatowój, zamawiając sobie jéj współ 
udział w razie potrzeby.,.152 ceslni; Gwaii 

Jeżeli właściciel oczynszowanie bezspornie dor 
pełnił i umowy ;z rolnikami dobrowolnie spisał, 
obowiązanym jest zakomunikować takowe dele- 
gacji powiatowéj, którą one rozpozna, zaopinjujć 
i rządowi gubernjalnemu do zatwierdzenia przed” 
8tawi, matol dęos voswonalia Lay rożQAIM 
„Art. 38, W razie zgłoszenia się stron o pośre” 
dnietwo przy zawieraniu układów o qczynszowa” 
nie, delegacja powiatowa ześie na grunt jednego 


eby kuti ddd BĘ 


w komplecie, żeby namową swoją. „wpłynęła sku- 


tecznię na umawiające się strony. zi ad 
„ Gdyby delegacja stron pogodzić nie mogła, car 
ła czynność za niedoszłą uważaną będziei poprze” 
dni status quo pozostanie: © 06 ansie oi 0 
| „Art. 89, Umowy przedstawione rządom guber? 
njalnym przez delegacje powiatowe, rózpóznawa- 
ne i ostatecznie zatwierdzane będą przeż osóbńy 
komitót gubernjalny, dó składu AŻ „pod pro- 
| zydeńcją guberńatora cywiliego nal 
-„Matezałek szlachty gabernjalny. 0. < 
„„ Preżes ï prokurator trybunału cywilnego. A 
~ Prezes i radcą dyrekcji szczegółowćj Zwi 


ników, którzy za- 
wierąć będą kontrakta wieczysto;czynszowe na 
podstawie niniejszego postanowienia 
> JDB in TYyrvŁ 11% 
O udziale władzy w czynszowaniu, | <. 
Art. 32. Zaprowadzone być mają pojpowiatach 
pod kierunkiem Gubernatorów.. cywilnych; przy 
współdziałania marszałków gubernialoych.szląchy 
ty, delegację, składające /się.2 członka „deputacji 
szlacheckićj, z urzędnika administracyjnego i z:3 | niu kontraktów: tzyuszowych «ściśle czawać, aby 
obywateli ziemian.w powiecie osiądłych. . takówę jak jednój strony uje były uciążliwe, dla 
Glówném zadaniem tój delegacji będzie nakła osadników, tak. z<dragićj! nie obniżyły wartości 
niać i zbliżać do siebie kontraktujące, strony przy | dóbr, a tem-=sameimii bezpieczeństwa wierzycieli 
zawieraniu dobrowolnych układów, 9.czygszowa | bypotecznychu 129} sea», +80 (1 
nie, jakoteż sprawdzać, czyli, takowe odpowiada- | ` Jeżeli podług asnowy: kontrakta' ódądnicy üi 
ją w zupełności. niniejezemu postanowieniu. | śció mają wkupne, tatowe możd być podniesione 


stwa kredytowego, ziemskiego... 
„Radca wydziału . mipistracyjnego. sroisisAonq 
„Po roztrząśnięciu i zatwierdzeniu przez komitet 
powyższych umów, rząd gubernjalny zwracarone 
delegacjom powiatowym. „ainosowioq doi 
Art. 40. Delegaeje powiatowe i komitety gu- 
bernjąlne, winny przy: roztrząsanii'i wtwiórdza: 


ROIWOMRSIEI 


J 


tańcujących; powiększćj części teatra amator- 
skie stanowią główny powód zebrania. Po: 
trzeba licznych prób dła niewprawnych a- 
ktorów; próby teodbywają się w różnych do» 
mach; po próbie naturalnym porządkiem rze= 
czy następują tańce, tembardzićj* po samem 
przedstawieniu. Zdawałoby się, Że nie śmie» 


jamie nie: dawać. , Oszczędność” nieżawodnie | niedosta ku, brak pop brak ,dbytu na 
jest enota, va w pewnyeh okolieźnościch na: imie iedy wyższ 

wet obowiązkiem; ale też skąpstwo i jest waż 
dą nielepszą: od nieogłędnegó martótrastwa. 
|| „Może kta złośliwy "powie, że tò niewczeć 


czy przyjaźni, czy wdżięcznóści, e Pep: 
zdiiękeży jęgó serce ć się nie ogląda; 
wreszcie, „kto większych JAGEARUdAIKOW, 


my ‘Otwarcie oddawać się” zabawie ' tańta, | sna i próźnw deklamacja; że tiie. nid obawy; arszawy, te- 
szókamiy dla'nićj pozorów. o | oo| aby whas zazęściło się skapstwo; bo niwet DA - 
-Dawnjéj po miastach i miasteczkach :ka# | nie ma nadziei, żeby polakfruiczyPsięodżczę: iepy 
żdego karnawału odbywały! się tąk'nazwane | dności;: że rozrzuthość i'ch$6 błyszezenia tale h Alé dób j: 
kassyna; obywatelstwo okoliczne zjeżdżało | już zrosťav zsnaszym. charakterem, niz igdy yższćj | 46a 
się otwarcie dla tańca. Dziś bale dla ubogich zanadto jćj'gahić nie można. Na'takie raarrit) "gi w zakii! 


ściągają do miasta; wyraźnie potrzeba pozót 
fado tańca. A i'tebale ściągają liczne kryty* 
ki i narzekańia. Niedawno w jednem “zi pisma 
tutejszych, ktoś wytnownie dowodził ich nie? 
dorzeczności, liczebnie wykazywał, że dla u- 
bogieh dajem rabla; a marnujem 50. Skromny 
sprąwozdawca* brukowy nie mogę mieć pres 
teneji "do biegłości, ani w matematyce; ‘áni 
w obrotach pieniężnych, ani w ekonomji pos 
litycznćj;'pozwolę sobie wszelakoż źwrócić!uż 
wagę nielitościwego zoila, że wydać choćby 
150 rs.; niekoniecanie jeszcze znaczy je mar: 
nować. W zimowój porzewyjazd gospodarza; 
odetwanie kilku koni nie wyrządza krzywdy 
gospodarstwu. Wydatek byle nieprzechodził żonych krajowi,  na'cześć gości! przębyłych 
sitołmości, byle nie" groził ruinąy' nie jest | È Krakówa; apiaecież nie'widzieliśimy ani je 


kiego* a drogie 
t i 

doln „dliżo tałasu r dnój'h 

wateli wiejskich; a'przecież % prawdziwą pot. Iniö takie nie 6 "nasżć) 


stytucji, od którój kraj oczekuje różwoji roj e pópisywać, w 


W OBNDBW 


sèy! Warsżawa: trochę 
etei 8 Picżój WŁOĆ 


Art. 85. Czyńności delegacji pówiatowćj s% 


y wyższe joe | 


miid do 


ść maja: | 


a> 


przez właściciela jedynie! wi razie. zgodzenia „się 
wierzycieli hypotecznych.. Gdy onina to nie ze- 
źwolą, wkupne złożone. zostanie do Banku Pol- 
skięgo iulegać będzie kłassyfikacji podług prze- 
Pisów kodexu postępowania cywilnego, 

Art. 41. Na marszałków gnbernjalnych szlach- 
ty wkłada się obowiązek, aby jako reprezentanci 
Stann szlacheckiego, starali się. wpływać na- pọ- 
luyślny i spieszny rozwój, oczynszowania. 

Art. 42. Zasady. niniejszem postanowieniem 
objete, stosują się także do.dóbr będących wła- 
Spością duchowieństwa, gmin.i instytutów pod 
opieką rządu zostających, z zachowaniem prawi+ 

©, jakie we względzie zarządzania  takiemi do- 
ami, istniejące przepisy. i -ręzporządzenią sta- 
Lowyją. a 

„Art. 43, Umowy właścicieli dóbr: z rolnikami, 
tak o wieczyste, jako tóż czasowe posiadanie po 
*apadnięciu NajwYZszEGo Ukaązu. z roku 1846, a 
przed ogłoszeniem. niniejszego postanowienia za: 
warte, o ile nie dotyczą gruntów folwarcznych, 
a nie są przez komisję rządową spraw wewnętrz- 
Dych i duchownych zatwierdzone, mają być roz- 
trząsane naprzód przez delegacje. powiatowe, a na- 
Sepe przez komitety gubernjalne, według zat, 
sad, niniejszego. postanowienia i jeśli będą 'z tako” 
wemi zgodne, ostątęcznie zatwierdzone przez też 
tmitety, 1 sq, ilengol : 
t Jeżeli zaś kontrakty te okażą się miezgodnemi 
z niniejszem „postanowieniem, a delegacje powia- 
towę nie zdołają skłonić stron do zmodyfikowa-, 
uia warunków kontraktowych zgodnie z rzeczo+ 
nem postanowieniem, interes przedstawiony być 
wipfen z opinją komitetu guberajalnego pod za: 
decydowanie komissji rządowój spraw wewnętrz- 
hyga, i duchownych. kob: i 

Art. 44.: Komissja rządowa spraw. wewnętrz: 
dych i duchownych. upoważnioną jest do rozwi- 
meja niniejszego. postanowienia w szczegółach i 
CO rozwiązywania. „w dnchu onego wątpliwości, 

Jakieby wywiązać się mogły. py 

Art. 4. Wykonanie niniejszego postanowienia, 
które w Dzienniku praw, ma być zamieszczone, 
wszystkim władzom, do których to należy, w scze- 
gólności zaś Kommissjom Rz. 8. .W; i D. oraz 

- sprawiedliwości poleca. 

„Działo się w Warszawie, dnia 16:(28), grudnia 

1858 roku, | ż 

kim W „Namiestnik, Jenerał -adjutant, 
nę ejys ją jar -(BOdp.) Kżąże Gorczakow... 
ii Dyrektor główny, prezydujący. w Kommissj! 
Rz. S. W.i D. tajny radca (podp.) Muchanow: 
Sekrćtarz stann, rzeczywisty radca stanu 

Wi. (podp,) J. Karnicki. 

HKorrespondencja iśroniki. 
„dsdo Zytomierz d: 30 stycznia 1869 r. 
B..Rafał Strojnowski. ~» Tanie: wydawnictwo. — Prospekt: 
| Po Alec. Grozy. —Przemówienie p. Galli'ego.—Odezwa 


Qir 
Poemat $ 


twa Pobyt góści przecież” pożostąwił ślady, 
nie -wręku:tych;'e6 frymarczą zbytkieni; lecz 
w ręku klassy pracującójj 0 #wo pa 
_ Towarzystwo Dobroczynności skrzętne zá: 
wszę i gorliwe „0'dobro biednych, staraniem 
Jego i opieką karmionych i odziewanych, da- 
ło wesśrodę na ich dochód widowiska w obu 
teatrach W. Peątrze Wielkim mieliśmy wido: 
wiskó bardzo urozmaicone, bo jeden akt Hal: 
ki, jeden akt Hugóńotów i baletu Marto Spada. 

„Możeby nie odrzęczy, było sprobować wró- 
„ cić;do porzuconych 'od lat kilku balów na u- 
- bogich. Bo jeżeli teraz sami nie chćemy tań- 
czyć; toza to namiętnie lubiemyfipatwzyć na 
tańczących. Dobitny tegó mieliśmy dowód, 
na środowemi widówisku w Teatrze Wielkim. 
Myzyka Moniuszki, muzyka Mejerbera niepo- 
trafiła roznamiętnić słuchaczy; ale skoro po- 
dniosła sie kortyna i nadobne nimfy baletu 


w.skokach i pląsach tłumnie napełniły, scenę, | 


gramat oklasków gorące okrżyki zapału, ni- 
- ustanne wywoływania: nawet po 5puszezeniu 
kartyny długo jeszeże trwały. Co więććj u- 


ważafiśtny, że w Halce prawie jedeń tylko! 


i artysta okryty został hucznemii oklaskami, za 
i to, Żddawał, że tańczy mazura. 
| Tam, gdzię się kończy potęga słowa, za: 


U Wa, 


m 13 „aw 


| Tegoż „„Obrag poezji Polskićj.:ś —llusiracje -p..Prospera 
Górskiego do;. „,Kaniowskiego.'*— Teatr.—;P., Raszęwski. 
Komedja p, J. I, Kraszewskiego „ „Stare Dzieje''.— Teatr 
amatorski. —O młynie parowym p. Męczyńskiego, później, 

Zaczniemy dzisiejszą korrespondencję od po- 
prawienia omyłki nie z ńaszćj winy w ostątnićj 
naszćj korrespondencji (N, 333 Kroniki r. z.) po: 
pełnionćj. Opuszczony w nićj został jeden z człon- 
ków zasiadających w tuteiszóm zgromadzeniu czy 
komitecie stanowiącym o polepszeniu bytu wło- 
ścian, a członkiem tym, jest delegowany z pow. 
Dubieńskiego, b. marszałek tegoż powiatu, p. Ra- 
fał Strojnowski, tóm koniecznićj dopełnienie to 
zrobić powinnismy, iż p. R. Strojnowski dla wieku 
swojego i powagi sądu w rzeczy traktowanej jest 
Nestorem wspomnionego zgromadzenia. 

Z kolei donosiemy o ustalonóm przedsięwzię- 
ciu, mającćm na celu rozszerzenie i upowszech- 
nienie nauki i światła przez dostarczoną możność 
nabywania ściśle pożytecznych xiążek za najtań- 
sze, jak tylko być może, ceny. Oto mamy przed 
sobą akt stowarzyszenia na lat 10, na zasadzie 
praw krajowych (°) zawarty, przed właściwym 
urzędem d. 17 t. m, zeznany o wydawaniu no- 
wych, przedrukowywaniu już wyszłych dzieł i 
przedawaniu tych, za. pośrednictwem  xięgarni 
mających się założyć w Żytomierzu i w innych 
wybranych ONA kraju. Na, czele tego gto- 
warzyszenia, złożywszy ryczałtowie pewien ka- 

pitał, stanęli pp. Karol Kaczkowski. Alex, Groza 
i Leon Lipkowski z wybranymi przez siebie JĄ: 
stępcami pp. Wołyńskim guberńjalnym marszał- 
„kiem Karolem Mikuliczem, hr. Alex. Rzyszeżew- 
skim i doktorem Ludw. Kochem; między tymi zaś 
którzy im na cel wydawnictwa powierzyli swoje 
kapitały (których prawo nazywa, wkładczykami), 
liczą się oprócz wspomnionych PD: Mikulicza, 
Rzyszczewskiego i Kocha, pp. Władysław Boży- 
dar Podhorodeński, Daniel Mężyński, Jan Kanty 
Głębocki, Ludwik Rudnicki i idni. Tak więc już 
w samym początku, wspómnionemi imionami i ich 
wpływem, siła moralną stowarzyszenia podnie- 
'siona jest do stopnia, gwarantującego : mu mo- 
¿ność żwycięzkiego łamania się. z trudnościami, 
w jakich się rzeczywiście stowarzyszenie to zna- 
leść może. — Stowarzyszenie czynności. swoje 
ma rozwinąć na wsze strony kraju, żeby zape> 
wniwszy prędki odbyt xiążek, w dwóch, trzech i 
więććj tysiącach exempłarzy dosięgnąć z ćząsem 
tego, izby xiążki za które w obecnym stanie han- 


dawane były. za złote, HE 

' Upoważnieni jesteśmy i proszeni o podanie do 
Kroniki Odezwy czy prospektu, objaśniającego 
zasady i cele wydawnictwa przez p. Alex. Grozę 
zrėdagoWwanego, który w tych się zawiera słowach: 

()-$$. 645,649,654, T:oXEy Ustawy hàndiowėj o 
stowarzyszeniach; z których pierwszy: t. j, 045 'wyrar 
nie, postanawia: „„Stowarzyszenia, zawiązujące się. dla 
wydawania xiążek i innych płodów. nauk i literatury, 

należą do rzędu xompanji handlowych,‘ ; „4,6... 


trafi, muzyka: żywo go przedstawi czątujące- 
mi tonami melodji. s Dla tego w ostatnich cza- 
sach rozwój opery przygnębił dramat. Dziś 
balet spycha operę z desek teatralnych. Czyż 
| by giest śilnićj i dósadnićj malował uczucia? 
czyżby ruchem nóg najłatwiej było trafić do 
serca ludzkiego? jeżeli: tak, to śpiewakom wy- 
padnie uczyć się tańczyć; . będziemy mieli o- 
Pery tańcowanę; „pas de deux* tenor, z 807 
pranem,. „chassée croisée“ bas. z barytonem: 
A jakże to skok ułatwi wzięcię wysokiego to- 
nuż, i tak teraz śpiewaczki dla: ułatwienia 80* 
bie wspinają: się na palce, odtąd za każdym 
wysokim tonem będą skakać; basy ńie będą 
już w halsztuchach szukać niskich tónów, tyl- 
ko zróbią plié. A jakżepubliczność będzie kla+ 
skać, jak cieszyć ię postępem muzyki! Szczę- 
śliwe czasy! ` Tak: Nade! 

Ta niełaska na muzykę dotknęła i dwa 
/'koncerta dane. w ubiegłym tygodniu: jeden 
iwe wtorek w sali Dobroczynności panien: Ne- 
rudów, drugi w. piątek w Teatrze Wielkim p. 
Colasanti. Ani znakomita "gra panny Wilmy 


dlu xięgarskiego płacić potrzeba rublami, prze- |i 


A 


Nerudy, ani czarowny śpiew ofiktetdy pana | s 
Colasantego nie potrafiły. ściągnąć licznych | visie 
| słuchaczy. Koncerta solo straciły już urokdla | = 

| publiczności. Wartoby sprobować koncertów | 


„Cheąe najskutecztiićj odpowiedzieć niczbędaćj 
czasu potrzebie, zamierzyliśmy:w Żytomierzu wyż 
dawać Bibljotekę: domową albo Xięgozbiór skła* 
dająey sięz wyborowych dzieł treści popularnej." 

; Literatura nasza w kilkowiekowój swój egzy- 
steneji urosła znakomicie i z każdym dniem coraz 
nowa: a prawdziwie: sżacowne przynosi nabytki; 
| ale-cóż? wszystko to było:dotąd jakby oliwa pły- 
wająca tylko po powierzchni narodu; a głębie jego 
po staremu zosta” ały nietknięte dla tego, że xiąż- 
ki pasze zawsze-były bardżo drogie i umysłowe. 
zdobycze naszych uczonych, myślicieli, poetów. 
ludzi, talentu, rozumu i serca, stały się przedmio: 
tera, zysku «pojedyńczych spekalacij, dla narodu 
zaś. dla-którego tamci poświęcali swój czas, zdró- 
wiesa nawet i życie, ledwie cząstkowy przynosi: 
ły i przynoszą pożytek.* 

„Nie idzie nam o materjalvą emalacją z panami 
wydawcami, i owszem; życzymy im najpomyśl- 


przez nas wydawane, dostawały się do rąk ludzi 
uboższych i obudzały w mich zamiłowanie wiedzy 
i piękna, a. tóm samóćm pizygotowywały "umysły 
i serca do wszelkiego, tak dachow ego jako i ma- 
terjalnego i postępu: Taniość książek, "może nas 
tylko zbliżyć ku tema celowi. Ktokolwiek trochę 
przejechał się za granicą, ten przypatrzył się wjaż 
kićj obfitości produkują "się tam xiążki i jak tanie 
są rozprzedawane, bo wiljony ludu niemożna 'śćtż 
kami obdzielić i nie można' nakładać drogiegó mo- 
nopolu na życiodawczy” chleb duchowy. Jesteś: 
my. pewni, że obecnie zmieniają: się wszystkie ża” 
starzałe zwyczaje, nałogi, nadażytia, tak i wyda- 
| wbietwo | xiążek i cały przemysł! xiggatsko drü? 
karski musi się u' nas z'gruntu odmienić i przeić 
stoczyć, * j m oni si 
day We Francji urządzają: 'się po gminach Biblio- 
 teki,a nawet: w Cesarstwie literaci'i xięgatze ro- 
syjscy do miast i midsteczek (06 przygotowują; 


| my tylko zostajemy w swój zastarzalój wyjątko- 


| wćj. /podzielności i niecżynnościę Wierząc, że i tu 
| nas do działańiaiezas przyszedł, zamierzamy w Ży” 
 tomierzuprży: pomocy: ludzi o dobro ogólne gor- 
|liwych. zająć się jak sigo powiedziało wydawnicz 
| twom taniej, biblioteki domowój. Gdybyż to! i 
| nasz lud wiejski mógł zaraz*ż nićj korzystać! ale, 
| kiedy wiele jeszcza czasu upłynie nim tó nastąpi 
[niech więc korzystają cię e6 są do luda tego żbli- 
| eni a mają: wiekami nabyte uobyczśjenie iutnysł 
| uprawiony:* diatw  „sbęu 161 YA 
» Wskład projektowanćj biblioteki domowej wej: 
(dą: dzieła treści religijaćj, moralaćji filozoóficznćj, 
| bistorja powszechna i szczegółowa: najznakomit- 
| szych narodów, historja ojęzystai paiętniki. “Bio? 
grafie. histdrjad pódróży i wynalazków. histórja 
| celniejszych diteratur, piękna poezja, i pówieść, 
,skonomja "polityezia; dzieła popularnie traktają- 
ce, 0 „naukach prżpoodźwnpoii; gospodarstwo 
| wiejskie: ogrodaietwó; budownńietwo, technológia 
jit. d. Nie idzie nam o nowość i oryginalność *ał8 


| o rzetelny pożytełę)|prosiómy: nie" spuszczać z:u- 


a 00 a w p m dia 


ezyna się potęga muzyki, kiedy natłoku uczuć | zbiorowych z chórami; inużyki poważniejszej: 
 niedołężne, słowo ludzkie oddać już nie. po- | i treściwszćj. Słyszeliśiy” że Moniuszko: ňa: 


pisał nową” syfonję” dó Mildy. ustępu 2 zna- 
nego poematu Anafielas. Sam Kraszew- 
ski ustęp. ten przerobił pod muzykę. Taka. 
symłonja i tak napisana, ną któwa Moniuszko 
i Kraszewski. się składał, potrafi zająć i za: 
chwycić: Życzyćby należało; żebyśmy ją'u- 
słyszeli w, poście: na jakim zbiorowym kon? 
ęereie, s Teatr powinienby zrobić tę przysłu- 
ge publiczności. MORE COERENTA 

„ Bóźwóleie mi tęraz donięść sobie o jednój 
nowości głównie młodsze, dorastające poko. 
lenie, obchodzącćj. , Pan. .F, S+ Dmochowski 
zamierza wydawać. Bibljotekę: dla młodzieży: 
w.36 tomach. Będzie tam wszystko: Histotja 
i Jeografja; Literatura “i Nauki* Przyrodzóhe, 
wyłożone jasno, dostępnie, 46 źńanyri adtora 
talentem. Brák u nas xiążek dla młodzieży 
rokuje. powodzenie téj publikacji; tem bar. 
dzićj, Że i starsi bardzo mogą. 2 nićj korzy- 
stać. Wdzięczność należy panu Dmochowskie: 
mu, za ten nowy dowód zabiegłości: i pojęcia 
| potrzeb ogółu. - u Ob-si niliy 


5 omei 


poli w uu" Dodatekdó"Nrw AE Kroniki)” 


niejszych powodzeń, pragnieny tylko, aby xiążki . 


= „A Toej 


wagi, że mie idzie! o szczegół ale oogół nie o wżbo- 
gacenie. „bibliotekrałe'o utworzenie pożytecznego 
xięgozbioru, hadewszystko' dla osąmotnionego 
mieszkańca wsi, miast b miasteczek maszychi* 
„Lubow ydawnictwo biblioteki domowój zna- 
lazło ogólną sympatję i zewsząd cod majznakotit: 
szych naszych: autorów odbieramy "zapewnienia 
czynnej a bezinteresowanóji pomocy; jednakże 'ó* 
świadczamy źżewszelkie:pożyteeznej dzidła tak jeż 
szcze „nie drukowane; jakotéżs doidruku mogące 
być.pozwolone; chiętnić opłacać się będą. Proważ 
dząc ścisłą. kontrolę nakładów, wydawnictwo 0: 
znaczy jak najniniejsząreeńę wydawanych! przez 
siebie. „xiążek, »a/że torzmniejsza! sięw "stosunku 
zwiększania ilości egzemplarzy, przeto dążeniem 
wydawnictwa będzie przyprowadzić liczbę egzem* 
plarzy—do cyfry jak największej:** 
„Jakkolwiekbyo znaeżna « mogła być: summa z 
wyprzedaży ,prenumeracyjnych*biletów, jednak< 
że.dła ogromu przedsięwzięcia będziesto tyiko kaz 
mień węgielny, ale: że: go kłądziemy'w'lmie Boga 
i dobra ludzkości chcemyprzeto wierżyć, że Teń 
który,,z ziarnka wznosi ogromne udrzewa i temu 
naszęmau. przedsięwzięciu: pożądaną siłę i wzrost 
nada. Mamy „zdatnych, aświecopych i chętnych! 


-ludzi gotowych +poświęcić swą'naukę i doświad: | ` 


czenie dla. pożytku, ogólnego. Obyśmy "stuli"się 
cementem któryby, te porozpraszane dotąd pier: 
wiastki. w jedną całość złączył i zjeduoczył,* o" 
Dodajemy do tego prospektu, iż warunki ueżę: 
stnictwa w wydawnictwieyzawaste'są: w biletach 
podpisanych „przez stowarzyszonych; 'a sa troja: 
kie: pierwsze tak; nazwane udziałowe na500 dająć 
ce głos w naradach, prawo:*dó kontroli działań 
stowarzyszonych i.prawo* do dywindendy, draż 
gie prenumeracyjne na 100 i trzecie takież na'50; 
dające prawo wybierania sxiążek: wydawatych 
w. .6.procencie i w. 'l0sczęści: kapitału z rabatem 
10 z.cen katalogiem objętyehi. im ob %aejy! 
Jlew.tćm wszystkięmy bezinteresówności i jak 
tu wszystko , addyeha:tylko»ipoświęceniem dla ow 
gólu! a gdy tak, któż dzieła tak spłodućgo w błogie 
następstwa sympatją isézyýnném: przylożeniem się 
wspierać niebędzie? a; cóż: dopiero * na dzieło tó! 
z pobudek materjalnych lub*jakieś prywaty'i'0- 
brażonćj. miłości: własaćj: świętokradzko targnąć 
się., ośmieli? + W Imie „więesoBoże zacni mężowie 
prowadzcie do czynu myśł> waszą słażenia ogóło- 
wi przez. łamanie zę „wsżystkimiochleba nauki'i 
przez rozdzielanie pomiędzy wielkie i maluczkie 
pokarmów, duchowych! |>ue" i ław, 
Nie możemy nie:wspomnieć,iż w czasie obrad 
nad projektem,taniego: «wydawnictwa w] domu pi! 
Kaczkowskiego ; podsjego przewodnictwem naj: 


" - harmonijniej odbywanych;owiele; bardzo pięknych | 
iP. Alexander Groza ukończył powieść szlache- 
 ckosukraińską pod tytułem: ,,Smieciński** Jest to 
| większych rozmiarów, poemat w'3ch częściach 
| pełen barw miejscowych jak zawsze tak i tutaj 


rozpraw,ustnychci na: piśmie: usłyszeć można by= 
ło, między innymi, Doktór Galle (Edward: Marjan) 
czytał o, dzisiejszćj cywilizacji, a w końeu gdy już 
projekt 'wydawnietwa ustalił się miał następne 
przemówienie: owon open gisk > i 
„Myśl „szlachetna; czym oddany ma posługę mo 
dzkości jest jak owe =ziarnó ewangeliczne wedle 
słów Chrystusa mikłę, ledwo dóstrzeżone zrazy 
a w, przyszłości, wyrastą. w, bujne drzewo pełne. 
błogiego cienia, gotowe schronienie „dla ptaków 
gniazda zakładających, , > imao 0901 
Nikt mam ża złe nie weżmie, iz śmiemy tego 
użyć (porówdańia dla nas samych, bośmy uwie- 
rzyli, że możeńy'i powinnismy być pożytecznymi 
myślą, która musi źostać schronieniem i cieniem 
` dla: niejednego: wędrowca. Przed nami “rozwija 
się przestwór wielki zapełniony bujnym plonem: 
Ułatwienie. nauki, ;zaęhęcenie do niej | łatwością 
środków jćj nabycia, wydobycie światła z tychże 
samych, którzy pragną, rozszerzenie go do naj- 
ciemniejszych zakątków społeczeństwa, pomoc 
wzajemna 'moćą nauki, póprawa xłoralności, za- 
cliçtao doopraty;: dobry Dyt tam, ?ędzie go dotąd 
nie:bylo, wzajemne uznanie się; jedność, zreklizoż 
wanie.choć w części, powszechnych zasad nauki 
Chrystusa, miłość wzajemna; spółeczna, bez wy- 
łączenia nikogo, i nigdy. («0 og OfYw 
Oto nasze zadania, naszę cele... By cele te zdo- 
być tylko woli potrzeba silnej, tylko wiary, w sie: 
bie.,.. a jeśli nie dano nam zdobyć ich całkowicie, 
złożymy przynajmniej nie jedną cegłę do tego 
świętego gmachu. ' Wiyraziliśmy już raz jaka nas 
myśl zrodziła, pokazaliśmy żeśmy. ië słudzy cyt 
wilizacji tylko, bo ta do upadlającego brana niet 
raz bywa użytku, ale pracownicy rozumu, rozwi- 
nąć rozum, to nasze główne założenie trzeba więc 
ułatwić środki zrobienia go popularnym. Zostały 
czasy słowa pisanego, _mnićj ono-żywotne, mnićj 
energiczne, ale też zato. potęgą druku w milion 


| |" "4NRAANA 
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sił drobnych rożrodzone głęboki, obsżerny i beż- 
przestanńny wpływ wywiera. Lecz żeby drukiem 
działać; żeby weń wcielić ideę, potrzeba siły Ma- 
terjalnćj, którćj pieniądz jest wyrażeniem, potrze- 
ba więć poruszyć społeczeństwo „wyżćj stojące, 
ludzi bogatych przynajmnićj nie biednych, po- 
trzeba z pod skorupy. złotój w którój spoczywa 
dach ich wydobyć go. Przekonaliśmy, się, że to 
nie jest niepodobną, nasza warstwa wyższa nie 
jest dzięki Bogu wyziębioną na głaz bezduszny i 
w fiéj jest ogień poświęcania się; wiary, „nauki, 
różutnu, wreszcie rozsądku uzdolniającego izby 
mogli się stać materjałem ha świątynie ducha. 
Z tej górnój warstwy naszego społeczeństwa, 
mielismy już ludzi którzy całą duszę swą oddali 


| na długię prace by oświecić ziomków. Imie Ta- 


deusza Czackiego niech jedno wystarczy na przy- 
kład bogatym. Mamy też i w naszem przedsiębier- 
stwie nowe dowody, że duch poświęcenia się, 
pracy i rozsądku, nie wygasł w ludziach bogat- 


szych — gotowość, pomocy i współczucia prze 


wyższyła nasze oczekiwania. Nie brak już w pe- 


wnćj mierze środków materjalnych — zwróćmy ; 


więc teraż całą uwagę na uorganizówanie użycia 
ich na Korzyść wydawnictwa, 00> 

Ta'w tem miejscu imieniem stowarzyszenia na- 
szegó, robimy osobną odezwę do korręsponden- 
ta Kroniki z pod Wiłkomierza, który w ostatnićj 
swojćj korrespondencji mówiąć, o upądłym w o- 


kolicach tamtych projekcie takiegoż wydawni- 
 ctwa oświadczył, iż gdyby projekt taki gdziein- 


dzićj powołany został dó życia, on z swojćj stro- 
ny wspierać go będzie. Gdy tedy projekt, o któ- 


jry chodziło jest już u nas czynem, prosimy więc 


szanownego korrespondenta z-pod_Wiłkomierza, 


aby raczył co do oświadczonćj pomocy. wejść, 


w bezpośredbią kortespondencję z jednym zesto- 
warzyszony ch, adressując listy na imie wybrane- 
go, do Żytomierza, albo wskaźżawszy w Kronice 


swój adress, tem samem pozwolił im żacząć ze 


sobą kótrespondencję. Gdybyto' ze wszystkich 


punktów kraju pośpieszono skommunikować się 
| z, tutejsżóm wydawnictwem! Na to lubo <pewno- 


ścią się rachuje, jednakże dla zawiązania stałych 


| stosunków z uczonymi i z ludźmi, dobrej. woli, ma 
umyślnie wyjechać na parę miesięcy w kraj pan | 
; Alexander Groza i najdłużźćj zatrzyma sięw War- 
| szawie, aby tam złożywszy naradę między innemi 
ustalił katalog dzieł mających się przedrukowy- 
PF WBG.. 06 32 


Druki i przedruki nakładem wydawnictwa ma- 
ją, się rozpocząć najpóźnićj w połowie kwietnia r. 


jb. w którym to czasie otworzy się w Żytomierzu 


owstała z osobnych kapitałów ("). 


ajmy wieści z niwy „czysto literackićj, 


drukarnia 
"Teraz da 


szczęśliwie przez” p. Grozę oddanych. — Także 


' przygotował on do druku ,,Obraz poezji polskićj* 


od czasów najdawniejszych do naszych, dzieło 
niezmiernie ważne dla każdego chcącego pozńać 


coi mamy najpiękniejszego i najwznioślejszego 


w nagzćj poezji praca całego'życia studjów au- 
tora, nie jest to więc luźna | zbieranina, jaką wisi 
dziny po owych skarbczykach i rożhych wypi- 
sach zbieranych sobie dowolnie przez pierwszego 
dylettanta. Taki poeta, jak. p, Groza, umie czuć i 
ocenić co prawdziwa piękność, co jest prawdzi- 
wa poezja. Dzieło to, dla uczącćj się młodzieży 
będzie największego użytku, ©; ! 
P. Prosper Górski nasz z rzetelnym talentem 
artysta, wyrysował dziesięć tobrażów ze Starosty 
Kaniówskiego p. Grozy, najszczęśłiwsze zjednó- 
czenie się dwóch narodowo tikraińskich talentów 
wzajemnie .pojmujących i ceniących siebie! Gdy: 
by,p. Fajans zamiast kwiatków i innych: drobiaz- 
gów na rok następny . wydał na album poemat 
ten p. Grozy ozdobiony illustracjami, p.i Górskię> 
ge byłby to podarunek godny; swego czasu, trus; 
dów artysty i przeznaczeń sztuki, „o. , 
"A co słychać w naszym teatrze? po dawnemu... 
a więc. dobrze. Przybył tylko znajomy i ulubiony 
artysta-komik p. Rasżowski, Cieszymy się z tego 


bo rozpogodzi troc!' horyzont sceniczny drama** 
| tami francuzkiemi' zbytecznie juź zasępiony: ZE | 


sztuk nowych *w' ostatnich 'czasach' grano td: 
„Karlińskiego** dramat pr Syrokomli i z'rękopi-) 


NSTUNSSÓREKY SEKS Í y 
| "() Uprzejmie prosiemy Redakcje innych pism per, 
| jjodycznych ó powtórzenie tego artykałt co Zytómiep= 
| skiem wydawnictwie, Two swoich kolumnach; "jeśli ie 
| wcałości;to | w skróceniu: 


N WIKI 


| prędko Fab 9 następujące: 


H 


poe teki; Magazynowicz spraw zagr., Joan- 
| nowież spraw wewn!, Herbes skarbu a Ugryczyćż 
7 1 Nase NI 119G 


| wiadomościami, że w City z 
codziennie zmniejszanie się: w Londynie 0d dni 


Sinu kómićdję* p:Je"I7" Kraszewskiego pod Ph, 
łem: „Starć Dzieje.* Tę ostatnią podajemy wk ró” 
tkićj treści: hrabia Zawolski przez niedołęztwo i 
oddawanie się przez lat'30 badaniom: tajemnic e- 

 gipskich przyprowadza majątek'd6 żupełnćj sta” 
ty. a tymczasem ekońom jego Diaczenko z'chło- 
pów, następnie uszlachcony i przez heroldję po- 
twierdzońy,' zgromadza 'ż tego majątku tyle, iż 
nabywszy długi równające się szacunkówi,.przy- 
stępuje do zajęcia” i wypędzenia "pana: swojego, 
łecż'w spanoszonćj ambicji swojój: źdobywa się 
na znióważajacą hrabiego  propóżycję, iż zostawi 
go w jegó pałacu, jeżeli wyda córkę swoją za je- 
go syna. Pathos' sztuki faz w starciń się dumy 

 ródowćj zrujaowanego atystokraty z pretensjami 
dorobkowicza, a drugi raz w poświęcaniu się cór- 
ki, zakochanćj w ubogim z'ańtenatów pochodza- 
cym artyście. decydującej się, dla zachowania 
ójea przy pałacu; wyjść ża ekonomczuka pełnego 
niedorzeczności i mającego dóstatkami przewró- 

/eoną'głowę L rozwiązuje zaś to krytyczne poło- 
żenie grómadń, która składa 'pótrzebną dla za- 
płaceńia ekońoma 'ilość pieniędzy i odprawia go 
z długim nósem, ia’ hrabia przyjmując tę ofiarę: za 
dowód dobtych'sere swoich poddanych obdarza 
ich serdecznom tściśnienieri/ Doia paraya t 
amatórówie" pod fprzewódhictweii państwa Ple- 

,chanowych odegrali na rzecz Towarzystwa Do- 

| broczynności „Ciotanię* Fredry i „Dwóch mę- 
żów** Kórzeniowskiego, oraz dali koncert na for- 
tepianie, skrzypcach i wiolonczeli. kóz ii bar- 

,dżó szczęśliwie” i świetnie wywiązał się 'i 4 ról 

 scenicżnych, mianowicie pp. Głassór 1 Lange i 

/ z zadań muzykalnych, mianowicie “aà fortepianie 
pani Grzymalina. Publiczność najżupekiićj była 

|zadowolnioną a ubodzy zawdżięczają tym swoim 

| dóbróczyńicoń przeszło 200'rs. dochodu. è 177 

Na tem kóńcżyýmyý dzisiejszą kórrespóńdencję 


|| odkładając do przyszłej, o ukończóńyń już mky” 


nie parowym pana Męczyńskiego! ** 45617 501 0) 
EDR „Andrzej Kwiatkówski, 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNY. 
sol Wetlegramy |" 
Wiedeńdt1lutejeo (wieczorem), "We- 
dług nadeszłćj ta telegraficznój depeszy ż Bel- 
gradu pod dniem dzisiejszym, xiążę Miłósz okizy” 
 knięty został dztedztcznym xięcietn Serbji, W mia- 
nowanem przeż niego ministerjum otrzymali tym- ` 
l 


sprawiedliwóści, ©" 
Londyniftwtego (wieczorem). J.K. M. 


zatwierdziła nominacje p. Góschen ua jeneralne- 


go konsula Hanzy, a p. Comńal na konsula an- 
| gielskiego ma wyspie św. Maurycego. Słychać, 
, 6 podpisy na nową: austtjacką pożyczkę6 ile 


wiedzióć można, wynoszą od 3 do 4milionow fsti! 
Obie iżby parlamentu niczem się ważniejszeńi nie! 
zajmowały. Dzisiejszy Times radzi rządowi ý- 
strjackiemu, aby porzuciwszy d 


chczasowe mil- 
czenie, oświadczył | się stanówczo żal pPonocą 6% 


| kólnika, w przedmiocie okkupacji Rzymu i refórti 


wośtodkowych : Włoszech. Tenże sam dziennik 


| nie spodziewa się odrzucenia wyboru xięcia Gour 
| zy na hospodara Wołoszczyzny, ponieważ paryz- 


ka konwencja nie, zabrania wyraźnie, odobnego 
przypadku. SIAD OU (Neue Pr. Ztg.) 

swąĄsDN I OTIGA Bdaiqo 1 0ga, 
Londyn! 10 lutego. Ze wszystkich arsenałów i 


 watsztatów iokrętowych, donoszą fządowi jedno 


miyślnie, že rozpoczęte. roboty nad przebudowa» 
niem i wzmocnieniem floty, wojennój na najwyś:. 
szą skalę są prowadzone. Dopiero przedwcz raj 


| obstalówano u rozmaitych firm 16 wielkich Ma- 


szyn do' parowców wojennych, a w Woolwich” 
piszą do Timesa, że p. Armstrong wynalazca no-l 


 wych,ad niego nazwanych dział, rzucających cię» 


żkie kule więcćj niż o milę, zawarł z rządem kon-. 


trakt o najśpieszniejszą ostawę „mnóstwa podo-, 


nych dział. Do wieści w 


ojennych, które tu ni 


a. 5 


le stępujące: Dail 
News wspomina. pomiędzy sweri alad way! 
zwrócono wag AR 


(kilku liczby «włoskich wychodźców: * Advżrttser 
opowiada:  Ojcięc: Gavazzi jadzie; doIrlandji;: dla: 
odczytów, w.) przyszłym miesiącu: n Qjciee y Ga-| 
vazzi twierdzi, że fo dest jego ostatnia podróż:do, 
Irlandji, gdyž słuchając głosu ojczyzny, do Włoch, 
powrócić musi. Wprzódy jeszcze ęhce mićć od-. 
czyty w Londynie ò EEN Wiko to je- 
dnak są tylko wieści, 501107 0(Nene: Zig.) 
+48 


m Ozytąmy w Morning Post: 1897107 
' rozprawach „nad zachowaniem traktatów, 
ma mocy których Austnja trzyma swe pósiadłości 


włoskie, pierwszym punktem: na który zwraca wu- 


Wagę każdy polityk jest ten. że traktaty te u-. 


ważąć należy za upadłe:de:faeto. Ludzie; którzy 
Się zajmują rzeczą a nie słowami mają prawo się 
zapytać, gdzie się rzeczywiściekończy: panowa- 
nie Austrji? A zapewńe nie traktat wiedeński te 
granice jćj oznaczył; w Modenie, w Parmie, we 
Elorencji;, w Rzymie, w Neapolu, w Palermo, Au- 
strją utrzymuje . swych urzędników 'administra- 
cyjnych i zagranicznych posłów, którzy są zu- 
pełnie od nićj żałeźni, vtak: saino jak ci eo odbie- 
Tają rozkazy od hr. Buolł:i barona Brock. 

l» " ośbiw Ho Su FosR s10 
-Wiedeń 10 lutego. Pojutrzejodbędzie się wielka 
parada wojskowa zspowodu obecności JO. X. Sa- 


SkosAltenburgskiego.—= Były xiąże. Serbski Ale- | 


Xander Karagieorgiewicz, po kilko+dniow ym tntaj 
pobycie, w czasie którego" miał posłuchanie u'J. 


D Mości; odjechał do Temeswaru.— Radca mini- 
sterjalny, w ministerstwie skarbu pan v: Kleyle, | 
| umarł po długićj słabości. —Siedmnastu wychódź- 


ców politycznych otrzymało znów na podane pro- 
śby bezkarny powrót-dokraju.» © 9i abo 
v\4 wiadomością, ż6 utworzyła! się rada wojemia 


Pod przewodnietwem-J. C. Mości, w którćj biorą | 


udzial: Feldmarszałek xiąże Wiadischgriitz, feld- 
zeugmeijstrowie barono Hess i hr. Wimpfen; jene- 
ral jazdy hr. Schliek, i dyrektor artyllerji 'feld- 
marszałek-porucznik Hanslab, dońiesiono: jedno» 
cześnie, źe drugi korpus armji z 30,000 mająey:tu 
główną kwaterę, od dnia 4go b. m. ma rozkaz /go- 
towości do: wymarszu: Mówią, że, wymarsz do 
Włoch byłby odpowićdzią, gdyby frańeuzka mo . 
Wa tronowa nie była tchuęła pokojęm. (?) Zadna 
Jeszcze część armji nie stoi na stopie wojennćj. 
Tutejsza; Gazeta wojskowa powiada:ous s'a 
„ » Rozszerzona przez zagraniczne dzienniki wia- 
domość:o wzmocnieniu załogi w.Ahkonie, Bolonji 
l Ferrarze, jest równie.błędną, jak owe, które o 
postanowieniu tego albo owego korpusu na stopie 
wojenućj donoszą. Gdyż do tój chwili, armja we 
wszystkich prowiacjach monarchji, na stopie po: 
kojowój, to jęst w sile 400,000 żołnierza pozosta: 
Je i niema potrzeby stawać da stopie wojennój; 
dzięki instytucjom i orgąwizmowi wojska, dosyć 
Jest słowa J. €, Mości; aby w jak najkrótszym cza 
Sie, siły wojenne Austrji podwojonemi: zostały. 
800,000 dobrze uzbrojonych i wyćwiczonych wo: 
Jawników, może stanąć w 14tu dniach pod chótą- 
gwiami, i udać się tam, gdzie potrżeba każe. 

` Według.doniesień z'T ryestu, stojące tam pato= 
wce wojenne. powróciły: do Dalmacji, co uważają 
ża dowód, że nie będzie dalszych morskich trans» 
Portów do, Włoch; Flotylla na jeziorach wkróle- 
stwie; Lombardzko- W enóckiem; została zreorgani- 
żowaną i o 4 kompanje pomnożoną. (N; P.-Z.) 
| Piszą z Wiednia pod<dniem 6tym b. m.: 

„|, Donoszą z Furynu,że rząd sardyński przedsta-. 
ił izbom. projekt ido prawa upowaźwiający go do, 
zaciągnienia pożyczki 50 miljonów, a to w celu sta-. 
wienia czoła: koncentracji wojska austrjąckiego:ha | 
granicy ILombagdji; lecz za prawdę: nie anasz ża-' 
dnój koncentracji wojsk. w Lombardji, uważając” 
me 8lanowieką strategicztiegoi  Przesłano bowiem| 
do tego kraju wzmocnienia tylko, a to: dla utrzy= 
mania porzadku zagrożonego manewraii emissas: 
tjuszów piemonekiehisossiz mat uiva z0łoi 

| „Naturalnie Posiłki te przesłane zostały do Me». 
djołanu jako stolicy Lombardji i do. Pawji, gdzie 
ak wiemy była zakłócoka spokojność. Tym 
jósobćm zbiegiem okolie Mości, garnizony miast 
ych; bliżej będących granic piemontskich zwięk-. 
zode zostały, Zwiększenie to wszakże nie może, 
yć, uważane jako R s) strategiczna, gdyź. 


wysp j 
jęsć to jedynie środek, dla zabezpieczenia. spakoj:! 


lości wewnętrznej, który bynajmajćj nie dotycze:| 


iedłiwia tak wielkićj pożyezkiyktórą Piemont pra- 


sę a który tén santé m w. niożemy nié us pra- 


e zaciągnąć, io nisb ioin swoñpti ob , 

„em! Piszą zaś z Medjołónu'pod -daiere 5: b, m.» 
Ciągły tu panuje wielki rach 'wójska, mianowicie: 
tac. Gdy cztery korpusa; które maty wę: 
Włoszechi, postawione będą'na' stopie Wojeńtićj, 
texzłólwa cyfra: wojska wynosić będzie 200,000. 
do Fettacy i Bolonji przosłano także posiłki. 
i _ (Journal des Débats ) 


FENTY rę dż p AgI JLi H 
p2 enBI A0 lutego, W ychodzący turEongróg li> 
dżrat donosi; »Dowia rar a wy- 
ał rozkaz kommendąptowi li. „Fouznai, 


m ae 
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5 


tzyści, jakie są zapownione' artykułem 8myjmtkra- 
jom hadbrzeżnym. Pośpieszono się więc za nadto 
donosząc,.że kwestją wolaćj Zega na Duńaje, 
rozwiązaną została. Se I des.Deb.) 
E "R" BOADJAJ 
Xiążę Miłosz już przybył. Co pocznie? czy 
weżmie się przedewszystkiem dó swoich przeci- 
wników? Nad tem pytaniem pówno łamie sobie 
głowę. Skupczyńa zapewne w porozumieniu z nim 
prędko się uwinęła, poódbierała urzędy, wygnała 
4 kraja kogo sądziła zbytecznym i Miłosz znajdu- 
je wszystko w porządku, dla tych jednakże, któ- 
rzy dobrowolnie pó ża Sawę: nie zemkną, znajdą 
się inne jeszcze” więzieńia, pomimo spalohego 
w Gurgussowacz, pod ręką. Oprócz tego skup- 
'cżyna sama poczyniła kroki, które nie usposobió- 
nemudó|koństytucyjńegórządu Miłószówi w: Ża- 
dèn“ sposób przyjemne vbyć nić mogą. Odję- 
ła Miłoszowi tytuł xięcia;' ptzywtacając patrjar- 
chalną nazwe Gospoddru dlan niego, a Gospodyna 
dła-wszystkich innych urzędników, nie wyłączając 
i następcy tronu Michała. i W końcń odznaczyła 
się ruchem narodowym; tietylkó*że chce wśzyst- 
kich Serbów będących poddanymi austrjaekiemi 
wydalić,sale nawet niektórych pod (sąd oddać i 
tym eelem odjąć obcym kónsulom służące im prat 
wo juryzdykcji nad będącymi pod ich' opieką. 
Również wszyscy: Turey muszą kraj opuścićiro- 
bionó wniosek: aby Porta orzekła wcialenia Ser- 
bji tureckićj do Xięztwa; w zamian za Świetńe kot 
rzyści, Idzie tu głównie o ejalet Nowy bazar: — 
Miasto tego nażwiska było (przez trzy wieki'stoli> 
cą królów: Serbskich/ "i teraz jeszcze jest bardzo 
ładne, "W dobrze zachowanym klasztorze, spo: 
czywają sżeżątki zmarłych królów, żamieniające 
ńowy-bazar 'w prawdziwą Mekka” dla Serbów. 
Ztamtąd jednak prowadzi prosta droga! przóż 
Bulgatję do Konstantynopola: 980000000 
"dakojuż domódśiliśmy, berat' Porty potwierdżae 
jacy” Miłosza, "przyjęła. Skupózyńa” ż najwyższą 
tiiechęcią, ponieważ niema wnim wzmiatki o 
dziedziczności, ani 6 tem, że Miłosz wolą ludu żo- 
stał przywrócony, tylko po prosti, że wybrani 
przez sułtana *po abdykacji” «ięcia “Alexandra: 
Zgromadzenie postanowiło zatetń | protestować 
przeciwko temu; jak utrzymuje; naruszehiu pra- 
wa narodów. (Patrz telegrańy:) ©" (NoP.Zy) 
w09 O"XIĘZTDWA NADDUNAJSKIE: © 9190 
-6 Dzienniki austcjackie dotrósża: Nic nie znaczą 
cy wypadek doprowadził w Jagsach do odkrycia 
spisku; który miał za” kilka godzin wybuchnąć. 
Okradziono jednego z nauczycieli muzyki nażwi- 
skiem Schwarzenberga. Ten'doniósł do policji w 
kradzieży —'a przy rewizji odbytćj w Jeana 
słać memorandum do dworów 'zagranicznych; nie | podejrzanego człowieka, zfiałezionó plan dókła: 
ma najmniejszój zasady. dny sprzysiężenia z wykazeńń spiskowych: po' haj? 
większej części obcych i róńegatów w liczbie 400. 


—. DziennikPatrie zamieścił artykuł pod tytu- | 400 
łom: Comoże najtepićj pokój zapewnić, wkktórym, | Według tego planu Jassy "miały być ńazajńtrz: 


-iw Hei Fo yRio Mg Nial6qu3 oA 
Paryż 10.latego: (Zapewniają, żepodwójny wy- 
(bór pułkownika Couzy w Jassach i Bukareszcie, 
będzie powodem zebrania konferencji paryzkich i 
to w krótkim-czasie. | ; 
=> Ciągle zostajemy w niepewności między po- 
kojem i wojną. Mowa hr. Morny wzmocniła na - 
-dzieje pierwszego; a zalatujące wieści z Turynu, 
rezynią drugą możliwą. Mowa hr. Cavour, uspra- 
wiedliwiająca 50ciosmiljonową pożyczkę, ukazuje 
nańtr dostatecznie jak wyprężora jest stróna mię- 
dzy Piemońtem i Austrją, i dziwić się tylko wypia- 
da, że dotąd zerwaną nie została, przyśpieszając 
bieg wypadków. Zresztą mowa ministra sardyń- 
skiego, w zupełności zgadza się ztóm, cośmy wczo- 
raj powiedzieli o okólniku jego ż dnia 5go b. m. 
Wszystkie listy z Turynu zgadzają się na jedno, 
żó rząd sardyński postanowił niedozwalać Austrji. 
„samćj interwenjować w przytłumieniu wypadków, 
jakieby zajść mogły we Włoszech. Pytawie tylkó, 
ciy wybuchną jakie” potuszenia w obec tak: sil- 
nych środków bezpieczeństwa przez Austrję za- 
rządzonych. '« l 
= -Zsprzykrem ::podziwieniėm spostrzegamy 
w Niemczech, jak tam starają się wszelkiemi spo- 
sobami: podniecać nienawistne namiętności zida- 
wiiych czasów: Dość tu powołać się na słowa nie- 
dawno wyrzeczone w izbie'deputowanych w Mo- 
madchjum; takie same uczyniła we: Francji demoh- 
stracja z dnia $go b. mi, jaka miała miejsce w izbie 
w Wiesbaden;demohstracja którój celem byłouczy- 
nienie całych Niemióc'solidarneini z Austrją. Atak 
* na Austrjq, ma być atakiem na Niemcy. Czy sejm 
niemiecki wznowi oświadcżenie parlamentu frank- 
farckiego z roku 18502 Taki przynajmnićj był cel 
zamienionójkorrespondeneji między Austrjąi Prus- 
sami w depeszach z'dnia 10go z. m. Najświeższe 
jednak dyplómatyezńe wiadomości zapewniają nas, 
że gabinet berliński waha się ze stanowczem w+ 
świadczeniem, nieuważająe obecnych okoliczności 
ża dość niebezpieczne, aby pokój naruszyć mogły. 
nta 'Obiega znów pogłoska, że jedna dywiżja ma 
być wkrótce wysłana do Rzymu; dla wzmocnienia 
tamecznego 'okupacyjnego wojska francuzkiego; 
tymdżasem rzecz cała idzie o dopełnienie niektó: 
rych kadrów. imgs siq 
-Sao Gabinet angielski rozgniewany, że porażony 
został w polityce swój co'do wysp jońskich, chce 
się przyczepić do konsula francuzkiego 7w Korfu; 
R ok się jego” usunięcia. "Prawdopodobną 
jest rzeczą; że hr. Walewski nie przystanie na to, 
gdyż jest w możności zupełnego usprawiedliwie- 
| ńia postępowania kónsula. * 
+.m— Wieść, jakobyskról Neapolitański miał prze? 


według Nordaj znajduje się najtrafniejsze. odbicie | w 60 miejscach podpalone, aw pofłochu X. Cote. 
myśli rządu w obecnem stanie rzeczy: (Le .Nord.)| za i senat wymordowani: Połicja'w śład listy ti 
siq ai (Le'Nord.): więziła spiskowych. “Na posiedzenia zgrófmadźe 


ii nia narodowego minister: sprawiedliwóśći zdp 
wail że juź niebezjieczeństwo mineko (m RDA)? 

'nolsoinqgosgosg] oppiaggprdoww iota 
Czytamy w National-Zeitung:©”' 


Je Na £0B (Mo C: 
» Frankfurt 10'lutego: "Na dzisiejszem pósiedze=: 
niu związkowem, prezydował poseł pruski p. Bis=|. | 
mark+Schónhausen; zıpowuvdwże Austrjacki pre- | OW i 9i 
zydjalnyiposêbhte Rechbótg dotychczas nie po- | ::Odäanie xięźnój MarjeAmóljiZofji ab 
wfócił. Słychąć,/że dzisiaj podrzędne tylko oroz: | xięciu Serra Capriola; komiśsarzówi niidzwyczaj= 
bieranoikwestjemsnio wss (Staats Anzéiger Joj nemu” króla Obojga Sycylji, 6abyłó sięw dniu 1. 
Monachiuin 10 lutego. Zdrowie Jéj R.'W. Xię» | bi m.w Tryeście z wielką uroczystością. W 88- 
źnój Lvitpoldowćj, ciągle się polepsza:=='Według | mo poładnie wszyscy dygnitarze bawarścyj ñe8i 
drukowanego sprawozdania kommissarza 'stano+ | pólitańscy zebrali sięw sali posłuchślaćj; CH 
wego;iaby deputowanych przy kassió umorzenia'| oddanie miało miejsce. Sznur rozciągnięty wako 
długów państwa, hr. Hegnenberg Dux; następu- | biercu wielkićj daliy ożiacłał linię: demińikacyjdą 
jący okazuje się rezultat zzamknięciem r. 1857/8:| między terytorium bawarskiem i neapoktański6m. 
Dawny dług 99 miljonów zł. nowy 23 miljoń: zł. || Ceremonia odbyla się /wódłiig *regulafiow d4- 
Dług zaciągnięty na kołój żelazo 96 mih zł.; dług, wnój etykiety praktykówatćj ra dwórże hiszpańt 
rent gruntówych 103 mil. zł. Ogółem więc dług: 
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skim;'aź do artykułu” przepisującógo żmianę tias" 


32t mów'zł—— —*(N. P. Z.)| lety wowoszaślubionićj» Otrzeciéj godzinie Cesa- 
— Biszą:4'Wiednić'pod diii SD iia rzówó i'xiężna wsiadły dó łodzi ńeapolitańskićj,” 


która je odwiozła do fregaty Fulminante. desa?! 
rzowd śustrjacka blisko gódżitię spędziłańa ókrę” ' 
cie, następnie wróciła do Dijesta. 0900 =] 
| Piszą z Bari pod daien? 4%b: amis © | i; ZE 
Xiężnę Kalabrji przyjmował weżoraj król; xią* 
że krółówicz, arcy:+xiążęta Rajner i | helm i-4r: 
cyssiężna Marja. Niezliczone thimy pieszych ata» 
e ich. Ogas OD ANTOISA W + rsoysił af 
| c Aion /stan'kupieckiiwyprawił wertenadę;' 
a dziś w teatrżeldworskie przedstawienie: 005 
Król przychodzi do' zdrowia. ie diolajxez 
- Piszą z Modeny: pod dnióm d<bqiummoj- w gie ilex 
Mówią tu'o ważnych reformach; ma być:przeje!: 
rzany kodex handlowy, ustanowione "trybunały : 
Kandlowe, oraz ministerstwo rolnictwa i Banati. 9 


| . Aftykułý dodatkowe do aktu: ńawigacyjnóżo 
Dunaja, przedstawione zostaną konferencji pary 
zkiój, jak tylko Porta Bwe przystąpienie nadeśle. 
Państwa nadbrzeżneuczyniły pewne kótceśsje, 
mianowicie co się: tycze diwarantan, decz wątpić 
należy „aby: konferencje na tórh poprzestały. v 

' »Najgłówniój tu bowiem idzie oi wykreślenie ar-; 
tykułu 8go, który zostawia monopol krajom nad- 
brzeżnym żeglowania od jednego do drugiego pot- 
tu Dunaju, gdy zaś statki przybywają z pełnego 
morza, a te zwykle do innych należą, mocarstw, 
w.takim razie są zmuszone: żądać pozwolenia od 
krajów nadbrzeżnych, lub żeglować pod ich flaga 
mi. (Otóż dowiadujemy się, że artykały: dodatko- 
we nie przyznają IAhymr narodom tych samych Koc 


DIDE 
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Mówią, także, o utworzeniu „eskontowego banku | 
ifd. (/n..Bel.) 


0 znaczeniu Gimnastyki 
W ZYCIU, CZŁOWIĘKA; I NARODÓW. 
(C igg ha lisz yà 
(Patrz Nr; Kroniki '40;) 

We; wszystkichówiczeniąch gimnastycznych 
i ruchach ciała, człowiek powinien dążyć dotego 
aby w.sobie rozwinąć; jwięcćj moralnćj, niź! fizy- 
eznićj siły. | Nie maran-naśladowąć atletów, któ- 
rym chodzi.o rozwinięcie w sobie za pomocą ćwi- 
czeń samych tylko siłfzycznych.'* 

„Oddanie się,wyłacznie . gimnastyce, pozosta- 
wia/ duszę w.grubem uśpieniu; wyłączne -poświę- 
cenie się KŚ EN a ja /zanadto.: Jednoni 
drugie jest . potrzebnem, ta zaś harmonuja'w ćwi- 
ezeniu się, nadaje duszy i hart „i miękkość przy- 
zwoitą—skutkiem dysharmonji przeciwnie, mięk- 
nie, ona, albo twardnieje zbytecznie. „Najbardziej | 
zachwycający widok (przedstawia zupelna. zgod- 
ność piękności;duszy i ciała. / 

Z tych. aforyzmów, widzimy. (że: eel i znaczenie 


Powtórzenie żupełni6 podobfiych zjawisk wi-; 
dzimy; w historji Rzymian. Wzrasta: Rzym eo'raz/ 
bardzićj i kaźdy krok zbliża gó'do:zenitu potęgi i, 
chwały; najpierw tedy rozwija w najwyższym sto- | 
pniu swe siły fizyczne; dalćj  stajesię władcą ca- 
łego świata, pózoićj. następuje w Rzymie perjod| 
kwitnięcia: sztuksi nauky! czyli / tak zwany wiek) 
złoty, lecz jednocześnie wkrada się: zepsucie oby-/ 
ezajów, maleją siły:fizyczne i rzymskie imperjum| 
stopniowo staje na drodze upadku. 3 

Po zniknięciu greckiego i:rzymskiego państwa, | 
plemię germańskie: przechowało najdłużćj iciele-| 
sne ćwiczenia, które. wszakże. postradały już zń-, 
pełnie cechę starożytnćj gimnastyki; 'Przedstaswi- | 
cielami téj owójsyimnastyki byli rycerze ze'swe- 
mi turniejami, których; celem. pierwotnym było ` 
wprawdzie usposobienie "się 'do;obrony chrześ- 
cjaństwa, późnićj « atoli przyjęły: one na się sha 
rakter rozbójniezy:i uświęćiły: prawo silniejszego. | 
Ponieważ zaś to prawo wzięło przewagę nadin- 
nemi, zaterijrozwój osi: fizycznych stał się konie- | 
eznym dla zachowania: osobistćj nietykalności i) 
obrony przeciw napaści. Taki stan rzeczy zjednał | 


| rzadko przytrafia się ti nas, gdzie młodzieńcy, 


gimnastyki, jako niezbędnego » warunku, koniecz- 


nej potrzeby |przy (wychowaniu, najdokładnićj by- 
ły: pojęte w awych, klassycznych czasach, staro- 
żytnéj Grecjii utrzymuję śmiało; że samo urze- 
czywistnienie. tych; pojęć było równie „doskonałe, 
jak-owe. nie do naślądowania wzor y greekićjsztu- 
kis Berjod. ten,wydał też,i znakomitego Hipokra- 


tesa, który swoim wpływem„podniósł znowu me- ' 
dyceynę, a,szczególuiej gimnastykę, do wysokiego | 


znaczenia i świetności.» Ciekawą. jest rzeczą. jak 


pojmuje. Plato zadanie „medycyay i zastosowanie | 


do„nićj. gimnastyki,  Stawiąc:'na pierwszem miej- 


sgu „gimnastykę d profilaktyczną: (zachowawczą), | 


w całej jćj obszerności, pragnie on, aby lekarska 


gimnastyka używaną była w pewnych tylko-wy+ | 


padkach. . Utrzymuje, że dla; wątłego i chorobli- 
wego organizmu, gimnastykaiwcale niepotrzebna; 
Według: niego,,nię należy, leczyć ludzi, których 
zdrowie! zupęłnie woyprzęgniętem zostało, aby nie 
przedłużać. życią. nię anogąęego być użytecznem 
dla państwa iiadjąć możność: wydawania na świat 
również słabychcistot..Oto są:jego słowa: « +1 

„W ;kaźdem, mądrze uorganizowanem , społe- 
czeństwie, każdy jego członek: ma sobie przezna- 
czone pewne! zadanie, (które rozwiązywać powi- 
nien i nikt,nie ma czasu chorować, ani też wyma- 
gać, żeby go inni.pielęgunwali. Oeżywiście tedy, 
że jak dla tych, iczyję ciało, źle zbudowanem zo+ 
stało, tak teź i dla całego państwa, najdogodniej 
będzie kazać imumrzóćj* gois: dać u 

„Podobne zasady istajały <-dawnićj w Sparcie, 
gdzie dzieciom wątłego-zdrowia. odejmowano ży 
cię zaraz po urqdzeniu+s<vw s sis > yaf 
„Dak: pojmowali starożytni Grecy: cel gimnasty= 
ki. To nadto /surowe i poniekąd fałszywe jćj pos 
jęcie, które „tu, przytaczamy! jako ostateczność 
śród ogólaćj dążności ido; plastycznego tylko udo- 
skonalenia „ciała; pojęcie, które, nie było nawet, 
niezbędnem, dla; rozwoju. sawćj gimnastyki, npor: 
chodziło; ztąd, żę, starożytni. nadto ograniczone: 
mieli wyobrążenięjo przeznaczeniu /człowieka. 

Te atoli wyobrażenia, jnusiąły; zniknąć w obec 
wzniosłego i szlachetnego „ducha „chrystjanizmu; 
chociąż bowiem, religja: chrześcjańska obowiązu: 
je każdego .mióć staranie,o.ciele, „danem człowie- 


kowi od Boga, jednakże | to„staranie nie rozciąga. 


się jędynie. na. zdrowych. i chorych w pewnym. 
tylko, stopnia; religja  chrześcjańska wkłada ma 
nąs 'obowiązek śpięszyć z pomocą wszystkim,kto- 
nęm. cierpienieme: | ojsls foj 

Owe świetne życie Hellenów, trwało niedługo. 
Historja ich przedstawia. nam, zjawisko; / powta-, 


kolwiek jest bezsilny, dotknięty: chorobą, lubin: ' 


rzające się ciągle. w bistorji, powszechnej, że:ró+; 


wno.2) dojściem do. szczytu życiowego rozwoju 


bądź, pojedynczych (ludzi, bądz;całych narodów- 


rodzą się W,kigb: pierwiastki przyszłego rozstroju. 
i zniszczenia, Od chwili kiedy się. plemię helleń- 
skie rozwinęło w całymyiblasku: doskonałości i si- 
ly następuje stopniowy!jęgo upadek. Gimnasty- 
kadzie w zapomnienie, plemię karłowacieje. fizy- 


eznie irmoraltje; następnie zaś przestaje zupełnie. : 


grać swoją zólę w historji: Dopóki bowiem istnie- 
je fizyczna siła w narodzie, do czego zresztą jąko. 
warunek nieżbęday,»prócż gimnastyki, prowadzi 
życie moralne, dopóty tylko «źdolnym: on jest 
kształcić się i rozwijać: umysłowe. Grecy wywią- 
zali się w starożytności ostatecznie 2e/$wego zá- 
dania, z upadkiem zaśrsił żytyotnych musieli zejść 
zhistorycznój sceny "u ww. l 


W Drakarni J. Ungra. = Wolno drukować. -> Warszawa dnia 4 (16) Lutego 1859 r. — Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


cznem rzeczy'następstwem ciemnotę: i rozprzęże- 
wieków, zaszły stanowcze zmiany. Wpływ chry- 


swą za:pomocą siły. przekonań, c nie: zaś oręża: 0r 
słabiały;stoptiowo cześć sile fizycznćj oddawaną 
i gotowały tryumf ducha nad materją: viso «'501: 
Lecz śród "tak -wzniosłego dążenia, «widzimy 
znown. przejście dó:drigićj ostateczności, wręcz 
tamtój przeciwnej, która przetrwała. aż donaszych 
czasów. Wiądomio, że słowo pisane albo też: o- 
głoszone isty, przewyźszało nieraz siłę wszelkićj 
broni; Że w ciągu całych wieków: narody: podle; 
gały inkwizycji, tysiące ludzi palońo ta. stosach, 
tysiące doświadezały najsroższych mąk;— wszy- 
stko to jednak działo się bez .poniocy: wojsk, ibez 
udziału prawie fizycznćj siły. -Znany jest wpływ 
Jezuitów na interessa 6uropejskie, chociaż. ludzie 
ci;;z, ponurą: i bladą twarzą, nie byli nigdy w-sta" 
nie władać oręgzem. Wiadomo nakoniec zlicznych 
przykładów, że najznakomitsi ludzie, mężowję 
stanu, filozofowie; uczeniji poeci, których imię roz- 
niosła: sława do'-najodleglejszych: krańców ziemi 
niedbali-wcale o rozwój sił fizyczńych;—że: wiel- 
ka duszą niejedńokrotnie obiera zamieszkanie cian 
ło wątłe i kalekie; —że. np. wycieńczone ciało Ri- 
ehelieu aie przeszkadzało mu bynajmnićj trzymać 
w swym ręku wodzów polityki europejskiej i, oto 
stopniowo zrodziła się bezźasadna pogarda dla 
rozwoju i uksztąłcania” cielesńćj natury ludzkićj. 
Ale nie na tem goniec. Nie zwracając najmniejr 
szej uwagi na wewnętrzny =: stosuńck: zachodzący 


| pomiędzy dnszą i'ciałem, upatrojąe tylko jawną 


 pózażzn ość-w rozwoju. władź duchowych:i fizy- 


[staje tylko na przeszkodzie pierwszemu. Błąd to 
igoday politowamia;—błąd, który niejednokrotnie 
jtamowab drogę poóstępowemu doskonaleniu: się 
„człówięczeństwa! oq lewo! w ws wit 
| -sW nowszych czasach, 


Greków. pażyczyły tylko: nazwiska, lecz nić 'od= 


/powiadają! bynajmnićj pierwotnemą ich przezna* 


czeniu: kształcić zarazem duszę: ciało, rozwijać 
klasycznych = pozostały tylko dla dzisiejszój mło 
dzi utwory starożytnych pisarzy; które wprawia* 
jąc do stopniośranegó: myślenia, dają- jćj; poznać. 


zarazem romantyczną stronę historji: starożytnej: | b 
Lócz i te nawet jawne korzyści, lodjęte dziś zostaź | 
łygimnazjóm i kollegióm w niektórych qaństwąch, | 


Aa © 


np: we-Francji (a). 01 doyydi cum.) as 
| Literatura Perjodyczna. _ 


| 0W'Gazecie Warszawskićj kotrespondent z Po- 
znania, pełen życia kreśli obraz ruchu'amysłowe- 


go w tćj prowincji, vod; r» 1834'aż'do' obecnej ` 


chwili. »Oby symptomatą i przepowiednie dzisiej: 


szego:dźwighięcia się z/letargu, były równie pra-' 


wdziwe; jal: prawdziwą” jest zasmućająca 0pó* 
wieść upadku od 1861 roku! Popieramy ‘takze 
(a) Znane jest RCA 


zdaniem, poważańego "zresztą przez mas autora! zgo: 
dzić. się nie możemy: (Przyp. tłum.) 


sile fizyczoćj wielki szacanek; /on4a też zagłuszyła | 
swym wzrostem siły duchowe i wywołała konie-/ 


nie obyczajów. Jednakże przy: końeu: średnich | 


stjanizmu i'duchowieństwa, które ustaliło: władzę | ; 
| wadzonć gruiitownie idowodami poparte; któ wie, 


| p Dominika $zalea, p. t.: Rozkwit piśmie 
 potskiego. Jest totozdział 6 umiejętnościach ma- 
| tematyczno-fizycznyeł, w którym autor” r*d dó- 


/cznych, wielu” doszło. do tegon wyniku, że ostatni. 


j wychowanie publiczne: 
„przeniesione: żostało <d6.gimńastyków, ;któte bd: 


jedńocżeśnie fizyeżne i moralne władze. Z czasów : 


"dziela X. Gaame! „Le 
yer rongeur'des sdcietes' moderńećg* w którem ża ro- 
baka toczącega społeczeństwo chrześcjańskie! tważa | | 
wpływ pisarzy: pogańskich," Pofninio * całej gorliwości; 
z jaką wyznajemy świętą naszą katolicką wiarę, ż tem” 


korrespondenta w obronie młodzieży poznańskiej: 


kształcącćj się po uniwersytetach niemieckich: |. 


iwiemy dobrze, że "zasób: wewnętrzny, moralny 


niemnićj jak naukowy, dosyć wsnićj silny, by Się | 


oprzeć; przemijającym wpływom: obczyzńny: tak 
małosympatycznie zresztą przemawiającćj do jéj 


serc ;i wyobrażni. Ale przynajmnićj: serc* tych|- 


nie .kazi zepsucie;—ale' przynajmnićj w głowach 
tam sięsrozwidnia;co; jedno rówuiie jakdrugie 


-z lichym źwłaszcza zapasem przygotowawezyć 
panky módne'odbywają kursa'po Paryżach i Lie* 


śache vszojd „wole 


dzie, ale obszerną wzmiankę o świeżo wydanych 
dwóch utworach Kraszewskiego: Mogiły i Abra" 
eadabra. |. W tćj'wzmiance jednak; zakrawającój 
poniekąd na póbieżną charakterystykę słynnego 
pisarza, zastanowiło i ucieszyło nas kilka myśli 
prawdziwych imowych; jak-np. zakończenie ar” 


bió porachunek ze swoim czasem i swemi ludźmi, 
Widzi» ujemną «tylko stronę. Jego bobaterówie 
walczą dla tegortylko, “aby zostać zwyciężonemi: 
podnoszą się wysoko; aby niżćj potóm upaść... 
Życie, jeżeli ma 'dla niego cel jaki, toisten cel leży 
po za rzeczywistością, która w'jego oczach wła: 
ściwie:zładzeniem jest tylko.* * Myśli te, rożpró* 


dzy nię:byłyby najsprawiedliwszą podstawą dö 
ocenienia kiedyś rozległćj działalności Jóżefa 
Kraszewskiego?» iimas auqrod igosb sx „0162099 
-oKurjer; po poronieniu: jednego konkursu draż 
matyeznego; przypomina autorom drugi, którego 


się, jesteśmy 'niemał' pewni, 7że* niezbyt szczę” 
śliwe akreślenie-waruuków koukursowych, przy* 
czyni się znowue'do “odroczenia magrody w nie- 
skończonośći' Cóż bo znaczy np. że ,„komedja ta 
nie ma być żadńą farsą, a tem bardzićj płaską, — 
jedna zaś z rol=ma być: godna talentu p: Aloiże- 
go;Zółkowskiego?* Da juz chyba sam p. Żółko* 
wski kompenentaym jedynym będzie sędzią: Al- 
bozdalej: „Przy 'tworzeniu wszakże tój rol, vie 
należy zapominać i 6 ińtych; tak, aby utwór kon 
kursowy'* odpowiadał * najzupełnićjo wszystkim 
warunkom komedji.* Widocznie szanowni kon- 
kursodawcy liczą na pojawienie Się... ża'350 ru- 
bli... jakiego drugiego Molièra, ałbo co najmnićj 
Fredry: acsoiwdyw idag sszdob 000,0 
Na dalszych kartacłi zeszytu lutowego Bibó- 
teki Warsżawskićj spotykamy nowy ustęp pracy 


I GOYAL 


padł znowu *ulubionego przedmiotu: Koperntkd. 
Rzeczy to już w ostatnich "kilkunastu Tataeh tak 


(często powtarzane; że się nad niemi tu zastańa- 


(wiać: nie będziemy: 'Rożkwit medycyny wypadł 
| niemiernie -cbudo,=P, 4 (lexanden) K (rajewśki), 
| podaje obszerny rozbiór tragedji Ant: Małeckiego: 
„List zełazny”* Nie przeczymiy, że sztuka 'ta jest 
jedną”z rajlepszych, jakie się w ostatnich" latach 
u nas pojawiły; ale... ajdo dramatycznego ardy? 
dziela; w europejskie znaczeniu tego wyrazu dal 
leko jćj jeszeże. ohioćby: dla tego tylko, że kólótyt 
'ezasu zupełnie w nićj żatarty, albo raczój: że, po 
mimo walki tak sprzecznych pomiędzy sobą ży: 
wiołów, kolorytu tam niejznajdzie żadnegó.-—O in- 
nych artykułach Biblioteki powiemy jutro." 
1-2 ŻYJECHALI DO WAR Z WY. i gi 
| Lewiński Jan ob. AW ar TOGO OKI 

tanty ob. ż Białych nr 414, — Prz ast 


i „Anastazy ob, 


-»i Rod rubryką: qikiteratura issztuki piękne“; czy” | 
tamy w Gazecie Codziennój! nie! rozbiór” wpraw | 


mictwa | 


tykuliku:: ,„Kraszewski, ilekroć przyjdzie mó ro* | 


termin supływa '2/końcem lipca r. b. Obawiamy | 


z Bodżętyma úr 634, — Sokołowski Stan. ob. z Blake 


wskićj Woli rr'$56.-—/Tatobójski Jacenty ob! z 


chowa drbd -Brodikdwski Józef Pźądca dóbri Ben-. 


ort Jair urzędnik ż Rido va nr 645-— Liebchen JAR 

októr z Berlina nr'1 3440 71007 |Poznyuw 10808 
| -s1qeui WYJECHALI Z WARSZAWY, (97016 
| -Bogusz Adam ob. dó Ołgonowa. — Grożewski Pii” 
ob. do Bąkowa.—Rudnicki Adam ob. do Nowegodwó- 
Fun Skarbek Jóżef br</dorOsięcin! — Stojowski Kazi. 

b. do Piuczyc. mie Walewski Alex.'ob, do: Zglinnys s= 
IWodzyńska, Tomasz ob. do Ktery, — Wilkoński: Fram’ 
ob. do*Gorzna„—X. Załęski Lud, pleban do Jeżowa, 4 
Daligo Lud. maszynista do, Berlina. — Łepkowski Józef 
urzędnik, austrjacki do Krakowa, — Tański Stęfan ob. 
do Krakowa, y uug s 


à (2%) 
TEATR WIELKI. Jatro: Balet Marco Spada. 


f- Dziś Wielkie przedstawienie 
(w Ujeżdżalni przy ulicy Królewskićj. 


